
Prenumerata wy­
nosi miesięcznieCENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w  tekście 55 gr., 
za tekstem 28 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 60 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 

j  pracy 6 gr. za w yraz. Naj­
mniej 1 zl. ,

Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

I Adres redakcji 1 adm inistra­
cji: P iłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnej i drukarń 4-94.

|  Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070

— — B — B — B8Organ demokratyczny niezależny.

F IL  JE : Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, 
Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97; filia w Dąbrowie, 5-go Mala nr. 14
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ADWOKAT

Maciej Łaszczpski
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r i ę  

z ul. W arszaw skiej 22
na ul. Piłsudskiego 12 parter

TEL. 10-21
Godziny przyjęć jak poprzednio 

od 5—7 po poi., w spraw ach pilnych od 
8.50 do 9.50 rano.

n a  raty  i z a  g o tó w k ę
na dogodnych warunkach dla pra­

cow ników  kopalń i hut.
Ceny niskie. Towar gw aran tow any .

Raty bezprocentowe
POLECA

J. MROZIEWICZ
Dąbrowa, 3 Maja 14 (Dom Ludow\)

i J ?  BSeltzite- 
p o  wy- 

p ra ra m  ster 
ę/  (. je się śnież­

n o  - białą i 
otrzym uje mity 

zapach. Kupujcie 
j e d y n i e  m y d ł o  
eSefi  - S c h i c h t ,

Zakład zegarmistrzowski
i jubilerski

M . © o i d s z e r
w Sosnow cu

przeniesiony został
z domu Nr. 25 przy ul. Modrze,ow- 
skiej do domu Nr. 5 przy tejże ulicy 
do sklepu J. Fiirstenberga.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim tym, którzy okazali nam swą życzliwość i współczu­

cie, biorąc udział w oddaniu ostatniej posługi ojcu naszemu
ś. p. ©ustawowi Szejnowi,

a w szczególności wielebnemu pastorowi Wendtowi z Wielunia, oraz 
straży ogniowej z p. Komendantem na czeie i wszystkim życzliwym, 
tą drogą składamy serdeczne podziękowanie. D z i e c i .

W szystkim, którzy oddali ostatnią przysługą naszemu m ężowi, 
ojcu, teściow i, dziadkowi

i wszystkim, którzy wyrazili nam w spółczucie składamy tą drogą 
nasze serdeczne podziękowanie.

Żona, córki, synowie, synowe, zięciowie, wnuczki i wnuki-
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Lot polski nad bezkresami Atlantyku.
Przygotowania sio przyjęcia letników w Ameryce.

O m in ę li A zo ry .
H O R TA , 4. 8. P laców ki »United 

P ess«, rozmieszczone na wyspach 
Azorsk ich , donoszą dziś rano, że 
nie do jrza ły  sam olotu »M arszałek 
P iłsudsk i*, przelatującego nad w y­
spami.

Szczególną uwagę zwracali obser 
■•>v z północnych wysp arch i- 

I a u  A zorów , nad kfó re in i sam o­
lot m ia ł w ed ług planu przelecieć, 
jednak i dziś nie don ieśli nic po­
zytywnego.

W ładze portowe tłumaczą fakt, 
P 'otników nie widziano nad Azo- 

tern, iż w czasie przelotu pa­
dał deszcz, który ograniczył pole 
widzenia, a równocześnie tłumił huk 
motoru. Możliwe również, że lot­
nicy wznieśli się wyżej, wobec cze­
go stali się niewidoczni.

Z  polecenia władz stoi kano- 
nierka »Villedys« pod pełną parą, 
aby na wszelki wypadek być goto­
wą do natychmiastowych poszu­
kiwań.

N O W Y  JORK, 4.8. Amerykańskie 
.w ładze lotnicze czynią przygotowa­

nia celem przyjęcia polskich lotni­
ków transoceanicznych.

Lotnicy polscy przylecieć mogą 
tutaj dziś w nocy.

Wszystkie wchodzące w rachubę 
porty lotnicze otrzymały rozkaz wy- 

{ syłania z nastaniem zmroku sygna­
łów świetlnych z reflektorów,-^ aby 
umożliwić lotnikom orjentację w 
ciemności.

Na wybrzeżach wieje w ia tr z p ó ł­
nocnego zachodu z szybkośc ią 'SO 
m il (o ko ło  35 kilom etrów ) na godz i­
nę. W ia tr ten jest n iekorzystny dla 
lo tn ików .

Na przestrzeni m iędzy Azoram i

a N ow ą Funladią, natrafi sam olot na 
w arunk i sprzyjające.

Pom im o w ia trów  na wybrzeżu 
am erykańskich, według biuletynu 
burzy w najb liższych 24' godzinach 
nie będzie.

Ić dypi
w sprawie

ptaaefl memieci
litewskie!.

i  l i ! ?

P A R Y Ż , 4. 8. Am basador nie­
m iecki w  Paryżu von Hoesch w czo­
ra j odby ł konferencję 7. Briandem  
w  spraw ie k o n flik tu  litewskiego, 
k tó ra  trw a ła  oko ło  1 i pó ł godziny. 
D z ienn ik i dzisiejsze donoszą, że rząd 
Rzeszy uważa interwencję ambasa­
dora von Hoescha w  Paryżu za dal­
szy ciąg rozm owy, prowadzonej w  
tych  dniach pomiędzy posłem p o l­
skim  w  B erlin ie  p. Knollem , a sze­
fem w ydz ia łu  wschodniego na W il-

helmstrasse p. Koepke. Rząd Rzeszy 
rozw ija  ruch liw ą  działalność także 
i u innych rządów.

P A R Y Ż , 4. 8. W  kołach dyp lo ­
matycznych tw ierdzą, że aktywność 
dyplom acji niem ieckiej w  spraw ie 
po lsko-litew sk ie j w y p ł y w a  z obawy, 
że k o n flik t m ógłby przybrać w  
zw iązku ze zbliżającą się sesją 
l ig i narodów  dla L itw y  kierunek 
niepomyślny.

s. t p. mmmmm
Z  3 U R A W K O W

AMMA  N -A D A -J C Z Y K O fl -
obywatelka m. Sosnowca

przeżywszy lat SO, opatrzona Sw. Sakramentami, zasnęła w ^P s a : po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach dnia 3-go sierpnia 1928 roku.

, Wyprowadzenie drogich nar. zwłok z domu żałoby przy ul. Majo­
wej 18, do kościoła parafjalnego na Pogoni, poczerń na_ cmentarz miej­
scowy i złożenie na wieczny spoczynek w grenie rodzinnym, odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 sierpnia rb. o godz. 5-ej po południu.

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pozostali w nieulu.onym żalu stroskane Hńrkf | rOŁZŚna.

™ nń ? l .  Wielki skandai w urzędzie ilefczynw w Bródnie.
W A S ZY N G TO N , 4. 8. Centralne 

biuro meteorologiczne podaje w 
komunikacie, że pogoda na wybrze­
żach Ameryki znacznie się pogar­
sza,

NT>n nad Nową Funlandją i 
i. .£ pZKocją pokryte jest chmu­
rom  i , ‘ na wybrzeżu panują mgły.

Prognoza meteorologiczna jest 
niepomyślna.

GRO DNO , 4. 8. W  urzędzie śled­
czym w G rodn ie  w yk ry to  w ie lk ie  
nadużycia popełn ione przez w yw ia ­
dowców  urzędu.

S tw ierdzono łapow n ic tw o  i ca ły  
szereg wymuszeń pieniężnych.

W  zw iązku z tern są aresztowa­
n i starszy w yw iadow ca S uchodo l­

sk i M iko ła j oraz w yw iadow cy: D o ­
brzański A n ton i i  Łukaszyk F ran­
ciszek.

S ekretarz urzędu G rm m er S ta n i­
s ław  p o p e łn ił w zw iązku z temi 
nadużyciam i samobójstwo.

Ś ledztw o prow adzi nadkom isarz 
S za frańsk i z województwa.

strasz liw y  upal
co 5 minut waii jednę osobę 

< na bruk Nowego Jorku.
N O W Y  JORK, 4.8 Tereny Ame- 

: in  przestrzeni między Nowym
-ui i Chicago nawiedziła po­

nowna fala upałów.
Według danych, posiadanych 

przez policję, na ulicach Nowego 
Jorku co pięć minut pada skutkiem 
gorąca jedna osoba.

Porażenie było w wielu wypad­
kach śmiertelne.

Tajem nicze zwłoki w  redakcji
„Dziennika Ly.cloweg#%

L W Ó W , 4.. 8. W  zw iązku ze 
znalezieniem w  loka lu  lwowskiego 
„D z ienn ika  Ludowego”  tajem niczych 
zw łok, po lic ja  wszczęła energiczne 
śledztwo, k tó re  doprow adziło  do 
częściowego rozw iązania zagadki.

Z w łok i znalezione by ły  w  miesz­
kan iu  służącego adm inistacji „D z ien ­
n ika  Ludow ego" m ia ły  ślady ku l 
rewolwerowych.

Zab itym  okazuje się P io tr  Ty- 
chowski, b. ro p o tn ik  aprow izacji 
m iejskiej, la t 22, k tó ry  przyszedł 
do mieszkającej w  tym  loka lu  swej 
narzeczonej Korkow ej.

Dotychczas nie ustalono czy za­
chodzi tu  w ypadek samobójstwa, 
czy zabójstwa. N iewykluczona jest 
również śmierć wskutek nieszczę­
śliwego przypadku.

Z ram ion s iostry c@saria Niem iec, 
w ram iona córki Rasputina.

Cyklon spustoszył wielką 
przestrzeń Rusi Podkar­

packiej.
PRAG A, 4.8 Po fa li upa łów  Ruś 

Podkarpacką naw iedz ił cyk lon , k tó ­
ry  sza la ł nad miastem U żhorod, po- 
s iw m a c  się w kierunku pó łnocno-
9 '’h in

osoba zabita, 2 odn ios ły
rany.

S tra ty  materjalne są olbrzym ie, 
połączenie telefoniczne i te legraficz­
ne zerwane.

B E R LIN , 4.8. A leksandra Zubko- 
wa, szwagra W iihelm a II, zaangażo­
wano do paryskiego M ou lin  Rouge, 
gdzie od października występować 
będzie jako  tancerz ekscentryczny.

Partnerką Zubkow a w M ou lin  
Rouge będzie córka Rasputina, ucze 
nica słynnej ba le fm istrzyn i Deviller.

Para będzie w ykonyw ała  narodowe 
tańce rosyjskie.

W zw iązku z procesem rozw o­
dowym  Zubków' wydaje nakładem 
pewnej księgarn i w Bon swoje p a ­
m ię tn ik i, w któ rych  szczególnie sze­
roko opisuje swe ostatnie przeżycia 
z księżniczką W ik lo rją .

Ukrzyżował się,
aby zwrócić na siebie uwagę*

Możliwe deszcze.
Praw dopododny przebieg pogo ­

dy w dniu dzisiejszym. Na zacho­
dzie kra ju zachmurzenie większe, 
m ożliwe deszcze. W pozostałych 
częściach kraju dość pogodnie. W ia­
try z k ie runków  południowych.

BE R LIN , 4. 8. Dziś w południe 
z chwilą nadejścia pociągu podmiej­
skiego na stację Wannsee znalezio­
no w jednym z przedziałów wagonu 
trzeciej klasy nie dającego oznak 
życia człowieka, gwoździami przy­
twierdzonego do drewnianego krzyża. 
Jedna ręka i obie nogi były przy- 
kłute, z ran ciekła krew. Gdy do 
wagonu przybyła służba kolejowa 
i zebrali srę liczni podróżni, omdla­
ły  z wycieńczenia przyszedł w  kod-

Dwa okręty widziały
samo&I polaki

: 1000 ki za Azorami.
LO N D YN , 4. 8. Do -zą tutaj z 

a dm i rai i ci i, że nadeszły 2 nrefdftirki 
rad iow a pierwszyfod okrętu »Forlhun- 
ter« o godz. 2 m 40 w edług czasu 
angie lskiego, a d rug i od  okrętu »A- 
tec« o godz. 3 (w nocy).

O krę ty stw ierdzają, że o tej po­
rze w idz ia ły  sam olot »M arszałek 
P iłsudsk i*, lecący w kierunku p ó ł­
nocno zachodnim.

Sam olo t lecia ł na w ielkiej w y­
sokości z norm alną szybkością i 
o  ile  można sądzić, na pokładzie 
by ło  wszystko w porządku.

O kręty zna jdow a ły  się wówczas 
pod 44 stopniem północne! szero­
kości i 24 stopniem, 8 m inut zachod­
niej d ługości.

Radjotelegramy z Schenectedy 
donoszą; że parowce w id z ia ły  po l­
ski sam olot daleko na zachód od 
wysp Azarskfch.

Wamnici atmosferyczne na wy­
sokości 400 metrów są przychylne 
dla naszych Lotników, któ rych  w ia tr 
pcha na zachód.

Poniżej 400 m. atmosfera jest 
burzliwa.

l i mm wiasfomosm
Do chw ili zam knięcia  numeru to 

jest do godziny 2 w nocy nie otrzy 
m aliśm y żadnych dalszych konkret­
nych w iadom ości o locie naszych 
io tn ików .

Jedynie stacja rad iow a w Nowym  
Jorku zaw iadam ia, że już od godz i­
ny 11 wieczorem zebrały się na lo t­
n isku k iikutiztesięcio tysiączne tłum y 
narodu w łem bardzo wielu polaków. 
C a ła  masa operatorów film owych, 
fo togra fów  i t. p. oczekuje z n ie ­
cierp liw ością przybycia naszych lo t­
ników.

cu do siebie zaeżął wyjmować 
gwoździe z ręki i nóg poczem o- 
świadczył, że zainscenizował to u- 
krzyżowanie rozmyślnie, ażeby wre­
szcie zwrócić na siebie uwagę ludzi 
Okazało się, że pracował on w tu­
tejszym teatrze »Rozmaitości« i od  
dłuższego czasu jest bezrobotny 
Nie umiał jednak wyjaśnić, w jaki 
sposób dostał się do wagonu z 
krzyżem.

Iowy liść wawrzynu
do lauMj alimpijSHśego Niski.

A M S TE R D A M , 4:8 Dzisia j cdby- 
wa się w Amsterdam ie 4 ta konku­
rencja pięcioboju nowoczesnego —- 
bieg na przełaj na dystansie 4000 m.

Zaw odnicy startow ali pojedynczo 
co jedna minuta.

Po obliczeniu w yn ików  pierwsze 
miejsce za ją ł Szelestowskł (Polska) 
osiągając najlepszy czas 14:14,2 sek.

L icząc na pierwsze m iejsce 3 
pkt., drugie — 2 pkt., trzecie 1 pkt. 
Polska zajęła^ dotychczas 11 m iej­
sce na 44 narody. Pierwsze m iej­
sce zajmują oczyw iście Amerykanie.

Zdrow ie  i świeżość c ia łka  dzie­
cięcego osiąga się jedynie przez 

zastosowanie

Pudlu, M ydła 
I K r e m u

Bebe Szatana
które właśnie obchodzą 

swój jubileusz 25-letni.
B B B a 8 B 3 ą g B M H ^ 3 S

C z y  zn a  ju ż  P a n i 
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszawie.
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Prasa donosi, żc...
K to  z  m in is t r ó w  p r z y b ę d z i e  

n a  z j a z d  w i le ń sk i?
W związku z  mającym się odbyć 

zjazdem legionistów w Wilnie, p ra ­
w dopodobnie weźmie w nich udział 
tylko dwu cz łonków  rządu, a  mia­
nowicie minister M eysztowicz i mi­
nister Staniewicz. Przyjazd premie­
ra  Bartia jest spodziew any dopiero  
po  15 sierpnia, zaś  minister jen. 
S k ład k o w sk i nie przerwie sw ego  ur­
lopu wypoczynkow ego, minister Mo- 
raczewski zaś jako zastępca premie­
r a  także nie będzie m ógł przybyć 
do  Wilna.

J a p o n ia  z d e c y d o w a n a  n a  w o jn ę  
z  C h in a m i .

N a posiedzeniu tajnej rady  pod 
przewodnictwem M ikada p os tanow io ­
no  nie okazyw ać żadnej s łabośc i w 
stosunku do rządu nankińskiego. 
R ząd został upełnom ocniony do w y ­
siania  wcisk  do Chin, o ile tego o- 
każe się potrzeba.

K o n c e n t r a c j a  w o j s k  w ło s k ic h  
n a  g r a n i c y  J u g o s ła w i i?

Włochy skoncen trow ały  na g ra ­
nicy jugosłowiańskiej oddziały  woj­
skow e w sile 100 tys. ludzi,

W kotach agram skich  w iadom ość 
ta traktowana test jako tendencyjnie 
pochodząca z Belgradu, dla u sp o k o ­
jenia chorwackiej opozycji.

K o m u n ;  k a c ia  lo tn ic z a  W a r s z a w a  
— K r u k ó w —Z a k o p a n e .

Związek polskich towarzystw tu­
rystycznych zaproponow ał „Aeroiotc- 
wi“, aby uruchomił komunikację mię­
dzy W arszaw ą—Krakowem i Z ak o ­
panem. U ileby ze względów tere­
nowych nie da ło  się  urządzić lotni 
sk a  w Z • ooanem — pasażerow ie do- 
jeżdżaiib o N ow ego Targu , sk ąd  
sam ochodam i do  Z ak o p an eg o  w c ią ­
gu  pół godziny.

5 0 0  he; t a r ó w  l a s u  p a d ł o  p a s i w ą  
p o ż a r u .

Z Po  .s, we Francji donoszą , 
że sp isk a  się większa część lasu 
pod  Verrieres, c iągnącego  się na 
cztery mile. O ko ło  500 hektarów s t a ­
ło się pastwą płomieni.

Przy gaszeniu  ognia bierze udział 
ludność, zandarm erja  i wojsko, mi­
m o  to las eszcze płonie.

K a ta s t r o f a  k o le jo w a  w e  W ło s z e c h .
P o c ia r ,  idący z Novary, zderzył

s ię  na skrzyżowaniu  pod Casreilan- 
za  z pociągiem elektrycznym. W sku­
tek zderzem a 20 osób  odniosło  ra ­
ny, w tern ó ciężkie.

M e ld u n e k  „ M a r s z a ł k a  P i ł s u d s ­
k ie g o " .

M ajorowie Idzikowski i Kubala, 
bezpośrednio  przed startem »Mer- 
sza tk a  P ->udskiego« do lotu t r a n s ­
atlantyckiego, wysłali do depa rta ­
mentu lotnictwa w V/arszawie tele- 
•graficzny r Zdunek  o starcie. Mel­
dunek ten nadszedł do departam en­
tu lotnictwa dnia 5 bm. nad  ranem. 

S p r a w a  ■ r z e n l e s i e n i a  d e p a r t a -  
j  s ł u ż b y  z d r o w i a .

przez niektóre p isma 
ć, jakoby departam ent służ- 
z M. S. W. m iał być wcie­
li n pracy i opieki społecz- 
ieprawdziwa. S p raw a  prze- 
departamentu jest obecnie 
ńea-kiualna (tern więcej, że 
Stresowani ministrowie są  

nawet nie była w ośtat- 
rozw ażana przez czyn-

Pro Rei Publicae Ordinatione,
W latach 1920 i 1921, gdyś­

my stanęli przed zagadnieniem 
opracowania dla Polski ram u- 
strojowych, oczywista rzecz, 
nie mogliśmy odtworzyć ustro­

nie istoty rzeczy, lecz niektó­
rych szczegółów. Trudno bo­
wiem uchwalić taką zmianę 
większością 2/3 głosów przy 
kwalifikowanej obecności co-

ju Rzeczypospolitej przedrozbio- najmniej połowy posłów (222)
rowej. Trzeba się było liczyć 
ze zdobyczami kultury Zacho­
du, przyczem mieliśmy za wzo­
ry ustroje konstytucyjne za­
chodnio-europejskie i Stanów 
Zjednocz. Ameryki Północnej, 
za któremi przemawiały wzglę- widywała, że może ona zawie-

i senatorów (66), albowiem ta­
kie są  wymogi konstytucji 17 
marca 1921 r. dla przeprowa­
dzenia zmian konstytucyjnych 
droga normalną, Lecz taż sa ­
ma marcowa konstytucja prze-

rać braki i zastrzegła dla 2 go 
sejmu, obranego na podstawie 
tej konstytucji, prawo rewizji 
tejże już bez udziału senatu i 
zwykłą większością głosów. 
To jest prawem i obowiązkiem

magającem szybkiej decyzji i 
sprężystości działania, ta pre 
ponderancja sejmu paraliżuje 
działalność władzy wykonaw­
czej. Należy wymyśleć taki sy­
stem, gdzieby władza wyko 
nawcza nie była krępowana, 
gdzie byłaby więcej niezależną 
Uzdrowienie polegałoby więc 
na wzaiemnem równomiernem 
znaczeniu i sile, zarówno wła­
dzy wykonawczej, jak i u s ta ­
wodawczej.

Bezpartyjny blok wysunął 
tezy, zmierzające do usunięcia 
choroby ustroju. Rząd na sessi 
sejmu w październiku wysunie 
swój własny projekt, Blok był 
tworzony właśnie pod tym ką­
tem widzenia, ażeby przepro­
wadzić sanację ustroju państwo­
wego w myśl dyzederatów, v 
suwanych przez życie Zada 
niem bloku jest przygotować 
szerokie masy społeczeństwa 
do przyjęcia tych zasad i pro-

dy tradycji i zdobycze ogólno 
cywilizacyjne.

Odróżniamy dwa systemy 
podstawowe konstytucyj współ­
czesnych: system parlamenta­
ryzmu i system konstytucjona­
lizmu. W ustroju pierwszym cia- sejmu obecnego,
ło ustawodawcze daje ustawy To też przy wyborach do 
i wyłania z siebie rząd, który obecnego sejmu brano oko- 
wobec powyższego jest przed liczność powyższą pod uwa-
parlamentem odpowiedzialnym gę. Stworzono w tym celu bez-
i pierwsze lepsze, przypadko- partyjny blok współpracy z rzq-
we nawet, votum nieufności dem, kióry miałby wykorzystać
powoduje ustąpienie rządu. Jest specjałne uprawnienia obecne- wadzić walkę, oczywiście me
to system rządów parlamentar go sejmu w celu przeprowa- na pięści — lecz na zdania,
nych w czystej formie, którego dzenia rewizji konstytucji. Nie jakie się zwykle toczą przy
wzorem jest Anglja. jest jeszcze sprecyzowane, jak rozstrzyganiu żywotnych

W ustroju drugiego rodzaju ma ta nowa konstytucja wy- styp
rządzi państwem głowa państwa glądać. Zadaniem bezpośrednim ie
wybierana nie przez ciało usta- Trzeba sobie przedewszy- pozyskanie sympatyków w spo- 
wodawcze, lecz bezpośrednio, stkiem uświadomić główne nie­

domagania dzisieiszego ustro­
ju: klasyczny trójpodział władz 
wymaga zachowania harmonji.
Tymczasem równowaga zosta ­
ła zachwiana przez supremację 
jednej z tych trzech władz — 
władzy wykonawczej.

W życiu powojennem, wy-

rnen  
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by zcirov. 
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.p o r tu  w y d a tą  p r z e -  

P .! t u r y s t y c z n e .
Min w wewn. wyjaśniło, że 

p rzepusr .  mrystyczne, w ydaw ane na 
przekrocz, me granicy i zwiedzanie 
p a sa  gran icznego Czeskiego i ru­
m uńskiego  w zdawane s ą  jedynie 
przez si rosiwa powiatów przylega­
jących do linii granicznej.

S tara jący  się  o uzyskanie prze­
pustki (ur, stycznej m uszą przedsta­
wić swói dow ód osobtsty..

lub pośrednio przez naród. Par 
lament prócz funkcyj ustawo­
dawczych, odgrywa rolę raczej 
ciała doradczego, ministrowie 
natomiast są  odpowiedzialni 
przed głową państwa i ustępu­
ją razem z nim, lub gdy tracą 
jego zaufanie. Jest to forma 
nastrojowa konstytucjonalizmu, 
która czerpie swoją genezę w 
St. Zjedn. Ameryki Północnej.

Parlamentaryzm zwyczajo­
wy lub nadany drogą konsty­
tucji jedynie w Anglji jest wszech­
mocny i jak mówią Anglicy — 
„parlament może wszystko zro­
bić za wyjątkiem tego, co lo­
gicznie lub fizycznie nie da się 
uskutecznić, jak np. „kobietę 
przerobić na mężczyznę".

Ponieważ ustrój obecnie p a ­
nujący w Anglji powstał dro­
gą kilkuwiekowego rozwoju, 
daje się tam najmniej odczu­
wać kryzys parlamentaryzmu. 
Na kontynencie parlamentaryzm 
przeżywa obecnie ostry kryzys, 
zwany chorobą parlamentaryz­
mu.

To samo dzieje się w Pol­
sce, gdzie ten sztucznie prze­
szczepiony ze wzorów francu­
skich parlamentaryzm, nie da­
je oczekiwanych rezultatów. 
Ten, wydawałoby się idealny 
ustrój, gdzie wszystko się dzie­
je rzekomo za zgodą narodu, 
nie doprowadził u nas w Pol­
sce do wzmocnienia gospodar­
czego i konsolidacji państwa. 
Wynikiem tego był szereg cięż­
kich kryzysów, jakie Polska 
przeżywała przed majem 1926 r.

Postawiono tedy na po­
rządku dziennym rewizję kon­
stytucji, by uleczyć państwo od 
choroby kryzysu parlamentar

kwe-

łeczeristwie dla powyższej idei 
i stworzenie w terenie na miej­
scu kół ugrupowań terytorial­
nych. Ta organizacja ułatwi 
pracę posłów bezpartyjnego 
bloku, podtrzyma i obroni zaro 
we zasady społeczne i zapew­
ni im pożądane zwycięstwo.

A przemytnictwo kwitnie.
W alka z niem — to  n a k a z  chwili.

e a

jedną  z największych plag, jed­
nym z najgorszych  wrzodów na o r ­
ganizm ie gospodarczym  Polski, jest 
bezwątpienia przemytnictwo towarów 
obcych. Wszelkie zarządzenia  w ładz 
w spraw ie ogran iczen ia  importu to­
w arów  luksusow ych i zbędnych, jak 
również towarów zakazanych do 
przywozu z  Niemiec ze  względu na 
represje, s to so w an e  w Niemczech z 
n iesłabnącym  naciskiem  przeciw to­
w arom  pochodzenia polskiego, w szy­
s tko  to jest s tale i system atycznie 
obchodzone.

Dwa są  szczególnie  przez p rze­
mytnictwo opanow ane tereny. S ą  to 
G d ań sk  i C ó rn y  Ś ląsk .  Kontrola 
celna na tych terenach z pow odu 
szczególnych okoliczności jest n iez­
miernie utrudniona. T o  też przemyt­
nicy umiłowali je sobie  specjalnie.

Pozatem  wielkie ilości towarów 
niemieckich przedostają  się do P o l ­
ski za fałszywemi świadectwami po ­
chodzenia przez inne państwa.

Wreszcie wzdłuż całej gran icy  
polskiej działa ją  zorganizow ane ban­
dy przemytników, w yposażone  w 
znaczne środki materialne i dezor­
ganizujące obronę gosp o d arczą  P a ń ­
stwa.

To tez dobrze się s tało, że w resz­
cie władze w ykonaw cze zabra ły  się 
energicznie do  tępienia tej plagi. 
Ostatnio  ujawnione afery przemytni­
cze w S o sn o w cu  i w W arszaw ie 

Ale to niewysiarcza. Do walki z 
przemytnictwem, podcinającem  n a­
szą  żyw ność gospodarczą ,  musi s t a ­
nąć cale społeczeństwo. P rzedew -

nego przez niwelację ujemnych ^
stron ustroju. P t  zeprowa.Izonc w pierwszym rzędzie, winni rorgani-
w sierpniu 1926 r, zmiany nie ZOWać swój w łasny  wywiad, który
były dostateczne, bo dotyczyły razem z władzami śledziłby, przem y­

canie towarów obcych do  Polski i 
i p o m a g a ł  do jego tępienia. Mn ą 
chyba na to dostateczne śrocui, 
zw łaszcza, że akcia przeciw n iele­
galnem u importowi przyniesie im 
niewątpliwie duże korzyści, gu- 2 
import taki godzi znacznie dotkli­
wiej w produkcję polską, niż import 
legalny, choćby nawet dumpingowy.

Nie idzie bynajmniej o wykrycie 
takiej, czy innej poszczególnej afery 
przemytniczej, ale o zdecydowaną, 
system atyczną  akcję przeciw p rze­
mytniczą! Dużym bezwątpienia ś ro d ­
kiem pom ocm czym  w tej akc.i by­
łoby  og łoszen ie  przez władze sp e ­
cjalnych. n ag ród  pieniężnych także 
dla o sób  prywatnych, które w jaki­
kolwiek sp o só b  przyczynia się do 
wykryw ania i tępienia zbrodniczej 
dzia ła lność  przemytników.

N ieubłagana walka z przemytni­
ctwem winna być hasłem  dnia.

U wagi powyższe musimy uzupeł­
nić żądaniem  bezwzględnego plom­
bow ania  wszystkich wyrobów, przy­
w ożonych z zagranicy. Dopóki rząd 
nie zaprow adzi plomb, dopóty wal­
ka z przemytnictwem będzie walką 
z wiatrakami

A feszyści pod sąd!
O d  paru tygodni dzienniki prze­

pełnione s ą  w iadom ościam i o wy­
kryciu co raz  to nowych afer prze­
mytniczych. Mieliśmy już więc afery 
tytoniowe, futrzane, brylantowe, je- 
dwabnicze i t. d , a ciągle jeszcze 
w ładze ujawniają różne zbrodnicza 
macherki i szacherki, na których 
sk arb  państwa traci miljony. Wiele 
o só b  s taw ia sobie  pytanie, d laczego 
nadużycia  wykryto tak późno, gdy 
aferzyści zarobili już miljony kosz­
tem państwa. Dlaczego w  ciągu po-



P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystkim tym. którzy odprowadzili  d rog ie  nam zwłoki

Ludwiki z Goeblów Jagldlakowejj
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczegó lnośc i S tow arzyszeniu  
Właścicieli N ieruchomości i kó łku  Rolniczemu w Z a w ie rc iu — sk ład a  
z głębi serca  p łynące »B óg  zapłać«.

R O D Z I N A .

przednich lat nie zd o łan o  zd e m a sk o ­
wać oszustów  i ukarać  ich przykład- 
,nis za zbrodnicze zakusy?

Pragn iem y o trzym ać odpow iedź  
iia pytanie, kto przyczynił  się do  
wykrycia band przemytniczych a 

kto jest winny dotychczasow ej bez­
karnośc i aferzystów?

W iipcu b. r. rząd  zm niejszył 
akcję doraźnej pom ocy dia bezro­
botnych na terenie Zagłębia .

Zarządzenie  to oparte  było na 
danych dotyczących stanu rynku 
pracy, z uwględnieniem przewidzia 
nego  polepszenia się koniunktury w 
Hpcu.

Z as tosow ane ograniczenia były 
nieznaczne, b o w i e m  dotyczyły 
zaledwie 450 osób. przy czynnych 
na terenie Z ag łęb ia  przeszło  500 
zak ładach  pracy i za trudnionych w 
nich oko ło  90.000 robotników.

Przy  zastosow aniu  tych niewiel­
kich ograniczeń w akcji doraźnej, 
jednocześnie zos ta ły  podjęte kroki 
w celu w yszukania p racy  bezrobot­
nym pozbawionym  zapomóg.

W tym kierunku akcja zapośred -  
niczania p row adzona przez P.  U, P.  
P. w S osnow cu , przy w sp ó łd z ia ła ­
niu przedsiębiorstw  prow adzonych  
przez wydziały powiatowe, m ag i­
straty w m iast Zagłębia , o raz  ca łe ­
go  szeregu  prywatnych zak ładów  
pracy, które przy powiększeniu licz­
by bezrobotnych, za trudniły w pier­
wszym rzędzie bezrobotnych pozoa- 
wionych zap o m ó g  z doraźnej akcji 
państwowej, da ła  wyniki dodatnie.

Rezultat osiągnięty  w ubiegłym  
miesiącu, zawdzięczając ścisłej 
w spółpracy , jaka by ła  pom iędzy 
czynnikami rządowsmi, sam orządo- 
wetni i prywatnemi, m iał  dia tych 
bezrobotnych nietylko znaczenie ma- 
ferjalne, lecz i moralne.

Dzięki o trzymaniu p racy  depresja  
m oralna  jaka m usia ła  towarzyszyć

W ydaje się niepraw dopodobnem , 
żeby podobne  nadużycia m ogły  ukryć 
się tak długo... bez pom ocy czy 
św iadom ej ś lepoty odpowiednich 
czynników. Winni m uszą być uk ara ­
ni. S p raw y  tej nie zaśpim y i będzie­
my pilnowali, aby sprawiedliw ości 
s ta ło  się zadość.

bezrobotnym , którzy dłuższy już 
czas  pozostali bez zarobku, sarno 
przez się m alała  i do d aw ała  im 
otuchy.

Dalsze ograniczenia  zapom óg, 
stawia przed w ładzam i rządow e- 
mi, sam orzqdow em i i prywatnemi 
zak ładam i p racy  nowe zagadnienia.

W powojennych s tosunkach, na 
siąp iły  przegrupow ania  w różnych 
kierunkach.

W  poruszonej sprawie, nie m o ­
żemy pom inąć ogó lnego  w yczerpa­
ni a m ateria lnego i znacznego przy­
pływu ludności ze wsi do miast.

T e  z jaw iska przedewszystkie o- 
degra ły  rolę w spraw ie  bezrobocia.

Dalej, wojna św iatowa w yprow a­
dziła z  rów now agi norm alne szk o ­
lenie rzemieślnika, a tym sam ym  
stw orzyła  niewspółm iernie duże za ­
stępy robotników  niewykwalifowa- 
nych i częstokroć nie w łożonych do 
pracy, którzy skupili się w więk­
szych oś ro d k ach  miejskich.

Pew ne rozwiązanie, a raczej 
wstrzym anie pow iększania  się istnie 
jqcego bezrobocia, z tych względów 
może być osiągnięte  przez s tw o­
rzenie pewnego, czasow ego  nawet 
za tam ow ania  dopływu nowych s ił  
niewykwalifikowanych ze wsi do 
miast.

Dalszym środkiem  będzie możli­
wie szybKie przeszkalan ie  robotn i­
ków niewykwalifikowanych na  s p e ­
cjalistów.

O  ile jedak sp raw a  za tam ow ania  
dopływu nowych niawykwalifikowa- 
s i ł  do miast, m oże być odrazu do k o n a­

na przez należyte zrozumienie jej i- 
stoty, — to przeszkolenie, zabierze 
d łuższy  okres  czasu.

Do ś rodków  odrazu skutkujących 
nadto  zaliczyć należy przedewszy- 
stkiem możliwą rów nom ierność ro ­
bót inwestycyjnych, tak  co do liczby 
zatrudnionych robotników, jak i też 
okresów.

Dalej zatrudnienie przez insty tu ­
cje rządow e i sam orządow e oraz 
prywatne zak łady  pracy, przedewszy 
stkiem bezrobotnych pozbaw ionych  
zapom óg, a w następnym  rzędzie 
korzysta jących z zasiłków  ubezpie­
czenia us taw ow ego  od bezrobocia.

P rzy  zatrudnianiu bezrobotnych, 
w arszta ty  pracy, winny w poszcze­
gólnych wypadkach  s to so w ać  indy­
widualizację, gdyż  wyczerpany fi­
zycznie, skutkiem złego  odżyw iania 
się i moralnie, (skutkiem depresji) 
bezrobotny nie może częstokroć dać 
odrazu  stoprocenfowei wydajności 
pracy norm alnego  robotnika.

W niektórych więc w ypadkach  
m oże koniecznością będzie o k az a ­
nie pewnej pobłażliwości zw ła szcza  
przy rozpoczęciu pracy.

jeżeli przejdziemy do chwili naj­
bliższej, to  przed czynnikami rzą- 
dowemi śam orządow em i i pryw at­
nemi zak ładam i pracy, s taje w m-cu 
sierpniu zagadn ien ie  za trudnien ia  
na terenie Z ag łęb ia  niedużej s tosun-

Mimo, iż praca, nocna za sad n i­
czo w zbroniona jest przepisam i ii- 
stawowemi, to jednak w poszczegól­
nych w ypadkach  m i n .  p r a c y  na 
w niosek  ok ręgow ego  inspektora p ra ­
cy zezw ala ło  indywidualnie przem y­
słow com  włókienniczym, za trudniać 
w fabrykach robotników w porze 
zakazanej.

O bserw ując stosunki w przemyśle 
włókienniczym min. p racy stw ierdzi­
ło , iż m im o-nadprodukcji  wj?rzemy­
ślę  w łókienniczym, który wytw arza- 
ilości maferjału zbyt wielkie nietyl­
ko  dla eksportu, lecz i z a sp o k o je ­
nia potrzeb rynku wewnętrznego, 
wielu przem ysłow ców  pędzi fabryki 
sw e na trzy zniany, pow iększając 
zbytecznie nadprodukcję  w przemy­
śle, Z  drugiej strony, praca nocna 
fatalnie odbija się na o rgan iźm ie ro -  
botników.

P ow yższa  sp raw a  była przedm io­
tem narad  min. p racy z min. p rze­
m ysłu  i handlu. W rezultacie mini.

kowo liczby b e z r o b o t n y c h  
bo n i e s p e ł n a  1900 o s ó b ,  
co przy harmonenej pracy ja­
ka jest już zapoczą tkow ana nie nasunie 
od nieprzezwyciężonych nudności.

Wydziały powiatowe sejmiku: za- 
w ierckiego olkuskiego , o raz po ­
szczególne m iasta  Zagłęb ia , podję­
ły  już kroki celem u z y s k a n a  poży­
czek państw ow ych n a  zatrudnienie 
bezrobotnych.

Należy oczekiwać, że za  przy­
kładem sam orządów  i organizacje  
społeczne, współdzieinie m ieszka­
niowe i budowlane, oraz  poszcze­
gólne przedsiębiorstwa, p row adzące 
buduwę dom ów typu ekonom iczne­
go, p rzew ażnie ' dla robotników i 
pracowników  um ysłow ych w zględ­
nie rob drogow e, meąoracyjne, 
wodne I /iazane z -wydobyciem 
surow có ' które w myśl podanego  
rozporządzę nia m ogą również o- 
trzymać pożyczki n a  . za trudnienie 
bezrobotnych, nie omieszkaj - z te­
go jaknaiszerzei sk o rzys ta : .

Zużv fkowame tych kwot, zw ła­
szcza w okresie sezonów martwych, 
bezsprzecznie z łagodzi w pewnej 
mierze bezrobocie, jeżeli dodam y 
do tego wysiłek odprężenia  Z ag łę ­
bia o pewną liczne bezrobotnych na 
inne tereny, to w sumie, da to nie­
zawodnie dodatnie wyniki

ustaliło konieczność w prow adzenia 
całkowitego zakazu  pracy nocnej w 
fabrykach włókienniczych.

Baczność l
N inie'szem  m am  zaszczyt zaw ia­

dom ić Sz. Publiczność, że
otworzytera warsztat

i przyjm uje ro b o ty  m echaniczno-ślu- 
se.rskie i budow lane, m aszyny do 
szycia, row ery  itd . Gesty k®n utestcyjne,

o* m a je r o w ic z
Sosnowiec, Wspólna 12-a.

jedynie niezawodny ś r o d e Sc na™l 
wszelkiego rodzaju robactwo 

jest proszek

„ M O R ^ ttr
Ż c c i a ć  w składach aptecznych,
— aptekach i składach farb. — jj

prawa bezroboc
na terenie Zagłębia.
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Praca nocna w przemyśle
Włókienniczym zostanie Wzbroniona.

Cela 
więzienna.
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N>e dokończył.
P rzeczy tał p ierw sze w iersze listu 

i zaledw ie zdołał stłum ić krzyk, w y­
dobyw ający  się z g ard ła ,

P ochw ycił za ram ię człow ieka, 
oczekującego cierpliw ie i usunął go 
na  stronę.

— Chodź! chodzi — rzeki do 
niego tonem  gorączkow ym  — p o ­
w iedz mi, k to  ci dał ten  list?

P osłaniec, którym  był M ulot, k iw ­
nął głową.

— C zy nie m a tam  podp isu? — 
podchw ycił przebiegle.

—  W  sam ej rzeczy jest p o d p is— 
o d p arł G ard en er — lecz czy ta  sa­
m a osoba, co p isała  list, kazała, 
abyć mi go  przyniósł?

— Nie, panie.
— 1 nie odebrałeś żadnych po le­

ceń ? nie kazano ci objaśnić pinie 
czemleolwiek?

-— O trzym ałem  tylko  jedno po le­
cenie.: być na  pańskie rozkazy  i speł­
n iać w szystko, co mi każesz.

— Doorze! dobrze! zostań  tutaj; 
garaż pow iem  ci, czy po trzebow ać

będę tw oich  usług.
G ard en er zw rócił się do p rzy ja­

ciół.
— N iespodziew any w ypadek , m a­

jący zw iązek z całą spraw ą, w y d a­
rzył się obecnie — rzekł — i niepo- 
d o o n a  mi przy jąć w aszej propozycji 
spędzen ia razem  reszty  w ieczoru... 
Zegnam  w as, panow ie; ju tro  będę  u 
w as, aby  raz jeszcze podziękow ać i 
p rzep ro sić  w as za  poniesione tru d y .

— D o w idzenia zatem  — rzekł 
Lucjan, ściskając dłoń G ard en era  — 
ju tro , jak dziś, licz zaw sze na  nas, 
jesteśm y na tw e usługi.,.

— Dziękuję...
— D o w idzenia,
Lucjan i Je rzy  oddaiiU się.
P o  odejściu  przyjaciół, G andener 

po  raz  w tó ry  odczytał list pani M ur­
der.

Był on k ró tk i, jak  w spom inaliś­
my lecz przy  nim znajdow ał się d ru ­
gi, zaw ierający kilka stronic, zap isa­
nych ścisłem i drobnom  pismem.

P ierw szy  był następującej treści:
„P iszę do ciebie Spiesznie; czytaj 

p ręd k o  i chciej mnie zrozum ieć.
Za k ilka godzin  rozstrzygną się 

nasze łosjf, jak rów nież i tego  nędz­
nika, k tó rego  nie śmiem w ym ienić 
nazw iska.

M ój drogi!.. B łagam  cię ze zło­
żonemu rękam i. P o  otrzym aniu  tego  
biletu, udaj się do pałacu de Luce- 
nay i nie w ychodź stam tąd  p o d  żad ­

nym pozorem , naw et w  razie  jak ie­
go  n ieprzew idzianego  w ypadku.

P o zo stań  tam  do godziny  jede­
nastej' w ieczorem .

O  tej godzin ie  zabłyśnie św iatło  
w  głębi ogrodu; w ów czas w yjdź z 
paw ilonu i zapukaj do  drzw i cie­
plarni... K iem encja ci je otw orzy.

Tam  będziesz czekał, dopóki cię 
nie przyw ołam ..’

P rzeczy ta ; drugi list, jaki tu  d o ­
łączam , i dow iedz się w reszcie, ile 
w ycierpiałam  i jak  cię kocham!

K ilka godzin  ufności bez granic.. 
Nie odm ów isz mi ich przeczy taw ­
szy ten  list, w  k tórym  otw orzyłam  
ci w nę trze  m ego serca.

O  mój drogi, mój narzeczony, 
m ężu moi!.. życie moje... więcej... 
bo  honor mój... w  tw ojem  ręku..."

„K lotylda de Lucenay,,
G ardener, p rzebieg łszy  w zrokiem  

ten  list, chciał rozpocząć natychm iast 
czytanie drugiego , lecz przypom niał 
sobie M ulota i żyw o zw rócić się do 
niego,

XXVlI.
O s t a t n i e  z w ie r z e n i a .

—  P an ie  — rzekł głosem  p rę d ­
kim — ofiarow ałem  mi p rzed  chw i­
lą swe usłogi, lecz b ardzo  nu p rzy­
kro, że nie będę  m ógł z n ich te ia z  
korzystać.

M ulot ukłonił się.

— D obrze — o d p arł — jeżeli pan 
sobie nie życzy uow rócę do p ryn- 
cypała.

G ardener spo jrza ł na m ów iące­
go.

Najmniej znaczące słow a, mogły 
były odgryw ać w ażną ro lę  w  tak  
naprężonem  położeniu, w  jakiem  się 
znajdował.

— jak ieg o  p ryncypała?  —  zapy-
t e ł - .

M ulot zrozum iał, że popełn ił 
g łupstw o i postanow ił sp iesznie się 
z niego wycofać.

— O! to  mói sposób  m ów ienia 
-r- rzekł — tak  n a  w iatr. P on iew aż 
m nie pan nie potrzebuje, zatem  że­
gnam  pana.

Ukłonił się znów  i odszedł.
Lionel nie myślał już o nim; w 

kilka m inut później w siad ł do po ­
w ozu i rozKazał zawieźć się do p a­
w ilonu pałacu  de Lucenay.

Było już w pół do jedenastej, gdy 
tam  przybył.

Paw ilon był niezam leszkiw any od 
kilku miesięcy. Zaledw ie ty lko  kiedy 
niekiedy ktoś zatrzym ał się w prze- 
jeździe.

c. d. n.
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Krwawa walka policjanta
'Ł  pa rą  awanturników.

Pijana niewiasta chciąla wydłubać oczy policjantowi.

wy.
22.— S y g n a i czasu  i kom unikaty  PAT

Pełniący służbę policjant usły­
szał około godz. 1 w nocy przera­
źliwy krzyk przed dworcem w S o s­
nowcu.

Natychmiast pobiegł na miejsce 
i ujrzał jakiegoś mężczyznę bijące­
go niewiastę.

Jak się okazało byli to kochan­
kowie Wiklorja Stolczyk i Tomasz 
Krzyżowski, zamieszkali przy ulicy 
Piłsudskiego nr. 56. Awanturującą 
się parę policjant odprowadził do 
komisariatu.

Do jakich jednak granic posuwa 
się czelność awanturników świad­
czy następujący fakt.

Kiedy kochankowie znaleźli się 
w komisariacie, dyżurny przodownik 
polecił odprowadzić awanturującą

Ogólna.
(o) D w orcow e p rzesy łk i p o c z ­

towe.  Od dn. 1 sierpnia br. weszły 
w życie nowe, zmienione przepisy o 
przesyłkach dworcowych. Pocztowe 
przesyłki dworcowe dzielą się na li­
sty dworcowe i dworcowe przesyłki 
gazetowe. Przesyłki te stosują się 
tylko w obrocie wewnętrznym, wyda­
wane będą odbiorcom na dworcach 
kolejowych bezpośrednio po nadej­
ściu pociągu kolejowego, w którym 
p o c z t ę  konwojuje funkcjonariusz 
pocztowy.

List dworcowy nie może prze­
wyższać wagi 500 gram, przesyłka 
gazetowa—20 kg. Odbiorca, który 
nie zgłosi się po odbiór przesyłki 
pocztowej zaraz po nadejściu pocią­
gu, może ją podjąć w urzędzie pocz­
towym w terminie przepisanym do 
podjęcia przesyłek listowych

(o) Inspekcja miast. Departa­
ment służby zdrowia M. S. W. przy­
gotowuje okólnik do wojewodów, 
polecający, aby wzorem stolicy, w 
miastach wojewódzkicn urządzane 
były okresowe inspekcie sanitarno- 
porządkowe. inspekcie te rnają być 
dokonywane nie przez lekarzy, lecz 
przez urzędników.

Każda białogłowa 
Weźmie cię w ramiona, 
Bombą nadziewaną 
Od NEVA trafiona.

(o) T ydzień  o b ro n y  po ńrz-  
ne) i p rzeciw gazow ej. Ligj obro 
ny powietrznej państwa, która prze­
kształciła się w ciągu ostatniego 
roku w ligę obrony powietiznej i 
przeciwgazowej, do swych donio­
słych i wszechstronnych zadań z 
dziedziny popierania lotnictwa pols­
kiego, dodała obowiązki, spełniane 
dotychczas przez tow.jj obrony prze­
ciwgazowej. Rozszerzona ten sposób 
działalność ligi wymaga tern wy­
datniejszych środków materjalnych, 
po które liga zwraca się do spo­
łeczeństwa. W tym celu urządza li­
ga, wzorem lat ubiegłych, w dniach 
od 2 do 9 września b. r. »Tydzień 
oDrony powietrznej i przeciwgazo­
wej* na całym terenie Rzeczypospo-

się parę do przyległego pokoju.
Zaledwie jednak drzwi się zam­

knęły Krzyżowski rzucił się na po­
licjanta i chwyciwszy za szyję, po­
czął go dusić. Jednocześnie Stol- 
czykówna jęła bić policjanta para­
solką, a następnie usiłowała wydra- 
pać mu oczy.' Ostatnim wysiłkiem, 
duszony za gardło i bity policjant, 
zdołał wydob\ć szablę i ciął w rę­
kę Stolczykćwną, zadając jej lekką 
ranę.

Przybyła pomoc obezwładniła 
awanturników, których osadzono w
areszcie.

Dodać należy, że miła ta parka 
była już niejednokrotnie karana za 
napad i usiłowanie wydrapania o- 
czu policjantowi.

litej. P. minister spraw wewnętrz­
nych specjalnym okólnikiem poleca 
'wojewodom, ze względu na donio­
słą zestanowiska państwowego dzia­
łalność ligi, ydzielenic jej bezpo­
średnio, oraz przez władze i urzędy 
podledłe możliwie najwydatniejszego 
poparcia w jej poczynaniach w związ­
ku z organizacją tygodnia.

(o) P ie rw szeńs tw o  w z a jm o ­
w aniu  miejsc w  poc iągach .  Wo­
bec licznych zatargów o miejsca 
w wagonach, szczególnie w okresie 
masowych wyjazdów i powrotów; 
min. komunikacji ustaliło w specjal­
nym okólniku następująca kolejność 
praw do pierwszeństwa, We wszyst­
kich pociągach pierwszeństwo do 
miejsca w wagonie przysługuje pa­
sażerom, którzy przesiadają się z 
innego pociągu i mają bilety z in­
nych stacyj. Przysługuje im pierw­
szeństwo przed pasażerami, klórzy 
dopiero rozpoczynają podróż z da­
nej stacji. W wagonach komuni­
kacji bezpośredniej w pociągach da­
lekobieżnych pierwszeństwo przy­
sługuje pasażerom, którzy mają bi­
lety do stacji krańcowej dla danego 
wagonu przed pasażerami, jadącymi 
do jednej ze stacyj pośrednich,

Z Sosnowca.
(s) Z posiedzenia  z a rz ą d u  

m iasta . Ma osłatniem posiedzeniu 
zarządu miasta zatwierdzono kilka 
planów budowlanymi, postanowiono 
zakupić kamień do wybrukowania 
ulic oraz rozpatrzono szereg spraw 
personalnych.

(s) K onferencja  p rezyden tów  
m iast Z ag łęb ia  z  kierownikiem 
P. U. P. P. Onegdai odbyła się 
konferencja prezydentów miast Za­
głębia z kierownikiem P. U. P. P. 
w Sosnowcu na której szczegółowo 
omówiono i uzgodniono akcję, ma­
jącą na celu łagodzenie bezrobocia, 
w szczególności zaś zatrudnienie 
bezrobotnych, którzy nie korzystają 
już z zapomóg.

(s) Z działalności P. C. K. 
W ubiegły czwartek odbyło się 
posieezeńie zarządu polskiego czer­
wonego krzyża, na którem po przy­
jęciu sprawozdania z ostatniego po­
siedzenia uchwalono wyasygnować 
900 zł. oddziałowi p. c. k. w Cze­
ladzi na akcję dokarmiania dzieci 
i zorganizować samochodową ko­
lumnę transportową, dia przewoże­
nia chorych z gmin wiejskich do 
szpitali.

W związku z tym zostaną przy­
dzielone trzy autowozy, i klóremi 
dysponować będzie powiatowy u 
rząd zdrowia.

(s) Zwiedzenie oddz. P. C .!K. 
w K atowicach. Onegdai dr. K. Ry­
der. ks. szambeian Pienkiewicz i p. 
S t Sztajner, zwiedzali w Katowi­
cach, oddziały polskiego czerwo­
nego krzyża i szkołę pielęgniarek.

(s) S łod ycze  dla dzieci z  Nie­
miec. Na kolonje letnie dla dziem

CYRK
STANIEWSKICH

w Sosnow cu, uh K ościelna Nr. 5

O statnie M poavtu cyrku
Dziś w niedzielę d. 5 s ierpn ia

2  PRZEDSTAWIENIA 2
o g. 4 popoł. i o 8.30 wiecz. 
Występy nowych artystów

przyjechał
GUSTAW

BREITBART
Człowiek o wielkiej sile. Jedy­
ny niepokonany król żelaza . 
Za swoje fenomenalne produk­
cje nagrodzony złotym meda­
lem i srebrnym wieńcem lau­

rowym.
Program obejmuje 2§ numerów.

z Niemiec, miejscowe stowarzysze­
nie kupców przesłało dla dzieci 
z Niemiec dużo słodyczy.

Komitet podaie do 'wiadomości, 
że z  powoda wyjazdu dzieci do do­
mu słodycze nie mogły być im 
rozdane, natomiast zostaną przesła­
ne wraz z podarunkami gwiazdko­
wemu

(s) „T ygodnik  Z ag łęb ia" .  Wy­
szedł z druku piąty numer »Tygod- 
nika Zagłębia«, organ polskich 
stow, gospodarczych Zagłębia Dą­
browskiego.

Treść numeru wypełniły nastę­
pujące artykuły: Izba przemysłowo- 
handlowa i regulamin wyborczy izby 
sosnowieckiej, Gdzie i co piszą, 
Zewnętrzny wygląd handlu na Ś lą­
sku i Zagłębiu, Ideowe i gospodar­
cze znaczenie wystawy, »Wnętrze 
domu« w Katowicach, Prasa w or 
ganizacjach i iej wrogowie (Paweł 
Kucharski), oraz obszerny dział 
kroniki i informacyj.

W całcm  Zagłębiu 
Wiedzą doskonale :
C iastka jem od NEYA, 
Albo nie jem wcale.

(s) S to w a rz y sz e n ie  m łodzie­
ży  polskiej męskiej w Pogoni u- 
rządza w dniu dzisiejszym zbiórkę 
uliczną na cel kulturalno oświatowy.

Apelujemy do szanownej bublicz- 
ności, by nie skąpiła spromnych 
datków na cel tak wzniosły, jak 
kulturę i oświatę dla młodzieży pra­
cującej, której utrudniony jest rozwój 
samokształcenia się w dzisiejszych 
czasach.

(s) Zaginął. Stefania Duda za­
mieszkała przy ulicy Piłsudskiego 
nr. 24 zameldowała, że w dniu 22 
b. m. syn :e; Stanisław wydalił się

z domu w niewiadomym kierunku 
i dotychczas nie powrócił.

(s) Kradzieże. Jan Zawadzki 
zam. w Ciągcwicacn gmina Rokit­
no Szlachecka pow. zawierckiego za 
meldował o kradzieży portfelu z do­
wodem osobistym i 2 weksle na su­
mę 800 zł. oraz gotówki 200 zł 
przez nieznanego sprawcę.

Wincenty Pererwas zam. na ko­
lonii Saturn zameldował o kradzieży 
295 zł. z kieszeni w poczekalni u- 
rzędu pocztowego w Sosnowcu przez 
nieznanych sprawców.

W nocy z dnia 2 na 5 b. m. 
z wagonu na dworcu w Sosnowcu 
skradziono skóry. Tejże nocy z a ­
trzymano większą część skradzio­
nych skór wraz ze złodziejem S ta­
nisławem Mazurem zam. przy ulicy 
Kuźnica nr. 21.

Z B ę d z in a .

(b) O dpust w  G rodźcu. juiro
t. j. w poniedziałek, doroczny m zwy­
czajem w Grodźcu, odhędel: się od­
pust, na który zjadą się liczni nre 
szkańcy i księża okolicznych par-SuS.

(b) O sobiffe . Dyrektor pow. ka­
sy pożyczkowo oszczędnoścowei w 
Będzinie p. Cz. Ar.kersztajn wyjechał 
na urlop wypoczynkowy.

(b) Wizyiy u p. s ta ro s ty  B o  
xy. W tych dniach rewizytowali sta 
rostę Boxę: inspektor Winiarski, na­
czelnik urzędu pocztowego inż. Ka 
miński, p. E. Lange i Starnawski w 
imieniu zarządu i komendy bedz ń- 
skiej straży ogniowej oraz wizyto­
wali p. starostę przedstawiciele to­
warzystwa cyklistów z Sosnowca.

Powrócił

Ir . !. BARYLSHi
Będzin, Małachowskiego 15 

Teł. 5-71.
C h o ro b y  w eneryczne i skó rne .  

Przyjm uje od 4 —7 w św ięta  od 1 0 —12

(b) W odociągi i kanalizacja . 
Prezydent m. Będzina p. A, Michąei 
w dniu wczorajszym wyjechał do 
Kielc i do Warszawy w celu omó­
wienia spraw wodociągowych i ka- 
nalizaayjnych.

(b) Zaw ody ko la rsk ie  „H akc-  
achu". Dziś towarzystwo sportowo- 
gimnastyczne »Hakoach« urządza 
zawody kolarskie. Trasa Gzichw 
szosa strzyżowicka. Start o godz 
10-ej rano.

Pierwszy bieg o mistrzostwo na 
przestrzeni 35 kim., drugi bieg go­
ści na przestrzeni 50 kim. i trzeci 
juniorów i nieśfowarzyszońych na 
20 kim.

(b) Ze sportu . Dziś odbędą się 
zawody w piłkę nożną pomiędzv 
»C. K. S.« z Czeladzi i »Hakoachem* 
z Będzina.

Początek o godz. 5.30 po poł.

Z D ą b ro w y .

(d) OsoM sfe. Wrócili z urlopu 
i z dniem 1 bm rozpoczęli urzędo­
wanie w magistracie pp. dr. Niepiel- 
ski lekarz miejski, M. Wardęga na­
czelnik wydziału prezydialnego i Fr. 
Sikorski, naczelnik wydziału skar­
bowego.

(d) O d eb ran o  zasiłki. Ekspo­
zytura urzędu pośrednictwa pracy w 
Dąbrowie, z dniem 1 bm. wstrzyma­
ła wypłacanie zasiłków tym bezro­
botnym, którzy pobierali je przez 26 
tygodni i są obarczeni rodziną skła­
dającą się z czterech osóo.

Liczba bezrobotnych ogólna na 
dzień 1 bm. wynosiła 260 osób.

(d) „Vicforja“—-„Zagłębie". Dziś 
odbędą się zawody w piłkę nożną 
pomiędzy drużynami »Victorja« z 
Sosnowca i >iŻ9izłębie« z Dąbrowy.



Z Zawiercia.
(z) Z posiedzen ia  z a r z ą d u  

m ias ta .  N ń  ostatniem posiedzeniu 
z a ro d u  iniasia zatwierdzono 5 pla­
ny budowiane poczem omawiano 
sprawy opieki społecznej. Dyrektor 
mietskiei sieci elektrycznej, inż. S o ­
wiński referował szeroko projekty 
najniższych prac w związku z roz- 
iozeniem w mieście własnej sieci 
e.ektryczrej.

(z) O sobiste .  Kierownik za- 
w'erckiej fiiji kasy chorych, p. Pa- 
r ewski rozpoczyna z dniem 6- go 
sierpnia b. r. urlop wypoczynkowy.

Zastępować go będzie p. Cze- 
c owski.

(z) R obo ty  w mieście. Magi­
strat przystąpił do prac przy ukła­
daniu płyt betonowych na ul. Ko­
pernika. Prace te objęte są ogólnym 
pic nem uregulowania chodników w 
mieście i w ciągu kilkunastu dni 
zesłana całkowicie wykończone. ^

Nikt nei przyrządza 
Takiego m akowca, 
Tortów  i ciastek, 
Jak NEY ze Sosnow ca.

(z) 2000 zł. na pog o rze lcó w  
w Zaw ierć  u. Województwo prze­
siało już sumę 2000 na pogorzel­
ców w Zawierciu, które w najbliż­
szych dniach osobiście zestanią 
rozdzielone przez p. starostę Ko­
walskiego. Pieniądze te prawdopo­
dobnie przeznaczone będą na od- 
bu owę warsztatów pracy.

(z) O bniżka  cen  wędlin i tłu­
szczów . Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji cennikowej w magi- 
strazie obniżone zostały ceny na 
wędliny i tłuszcze. Nowy cennik 
wydany zostanie w poniedziałek, tj. 
6 om. przez magistrat.

(z) Na budow ę m ostów . Gmi­
na Mrzygłód otrzymała z wydziału 
powiatowego 1500 zł. na pokrycie 
kosztów budowy mostu pomiędzy 
Mrzygłodem a Ńieradą.

(z) P ob .ty  p r z e z  s y n a .  Krama
Maciej, zamieszkały w domach A. 
TAZ. złożył zameldowanie w komi­
sariacie o pobicie go przez syna. 
Sprawą zajęła się policja.

iz) K w as solny ś rodk iem  na 
n iesnaski m ałżeńsk ie .  Wczoraj o 

:dz, 10 m. 45 usiłowała otruć się 
wasem so nym Franciszka Kurdu- 

belska, Porębska 14 na skutek nie­
porozumień z mężem. W stanie 
niezagraża-f cym życiu Kurdybelską 
odwieziono do spitala.

l Olkusza.
(ol) Pozbaw ien ie  d o raźn e j  p o ­

mocy. Z rozporządzenia M. P. i O. 
Sp. zostały wstrzymane wypłaty za­
pomóg z doraźnej akcji państwowej 
bezrobotnym pow. olkuskiego, za­
mieszkałym na terenie gmin: wol- 
bromskiej, ogrodzienieckiej i pilic- 
kiej. Tej kategorii bezrobotnych 
znaiduje się w wymienionych gmi­
nach około 150 osób.

(ol) P o ż a ry .  2 bm. od pioruna 
spłonęły zabudowania L. Kowalskie­
go we wsi Zadroże gm. Jangrot. Na 
miejsce pożaru prz\ była natychmiast 
straż ochot, ze dróżka, która ener­
giczną akcją stłumiła ogień, ocala­
jąc przez to całą wieś od zagłady'. 
Godnem napiętnowania jest fakt, że 
kilku osobników z tej samej wsi 
podburzał ludność do niedopuszcze­
nia straży do ratowania palących 
się zabudowań. Osobnikami tymi 
powinna się zająć miejscowe wła­
dze i pociągnąć do surowej odpo­
wiedzialności. Tego samego dnia 
pożar strawił dom i stodołę Kon­
stantego Sikory we wsi Nowa Łą­
ka, gm. Wolbrom, oraz stodołę 
i c z ę ś ć  d o m u  Piotra Kozia, 
jego sąsiada. W akcji ratowniczej 
brała udział ^traż ochotnicza wol- 
bromska.

(ol) Sfudent-rum un n a  p rak ty ­
ce. Przy budowie szosy Pilica-Zar- 
nowiec zajęty jest jako praktykant 
student politechniki z Bukaresztu, 
Nikolais josip Pesko. Jest on jeden 
z 50-ciu, przybyłych do Polski na 
praktykę.

(ol) U ruchom ienie pap iern i w 
W ierbce. Wydzierżawiona przez 
spółkę wydawniczą warszawską od 
firmy C. A. Moes fabryka papieru 
w Wierbce zostanie w najbliższych 
dniach urochomioną, gdyż szosa na 
przestrzeni 5 k im , t. j. od Pilicy do 
samej fabryki, czego dzierżawcy uza­
leżnili puszczenie w ruch fabryki jest 
wykończoną. W papierni znajuje pracę 
około 400 ludzi. Należy zaznaczyć, że 
taka sama fabryka w Sławniowie, 
została uruchomioną przez powyż­
szą spółkę jeszcze w maju b. r. Od 
czasu wojny światowej fabryki te 
nie były czynne.

Trup dziecka z przywiązanym u szyi kamieniem
na dnie studni.

P ożar  wykrył s traszną zbrodnię Maiki*
We wsi Donów pod Szczuczy­

nem dokonano odkrycia potwornej 
zbrodni, burzącej krew swą ohydą. 
Do wykrycia zbrodni przyczynił się 
pożar, który wybuchł w zabudowa­
niach gospodarza tej wsi Józefa 
Groszczyka.

Na ratunek pospeiszyli mieszkań­
cy tej wsi i okolicznych wsi. Wodę 
do zwalczania rozszalałego żywiołu 
czerpano naturalnie z inieiscowej 
studni. Płomienie strawiły zabudo- 
dowania gospodarskie wraz z do­
mem mieszkalnym pozostawiając 
zgliszcza. Do ugaszenia pożaru wy­
dobyto niemal wszystką wodę ze 
studni. Tu właśnie odkryto ślady 
zbrodni. W błotnistym mule na dnie 
studni leżały zwłoki znajdujące się 
już w rozkładzie 2-lefniej dziewczyn­
ki. Trupa nieszczęśliwego dziecka

Iiumorystyka.
T ru d n e  do odgadnięcia .

Akuszerka: Pańska żona dostała 
właśnie dwojaczki, panie profesorze! 
jedno z nich jest chłopczykiem.

Profesor: A co drugie? Proszę 
mi koniecznie zaraz powiedzieć, bo 
jestem strasznie ciekawy!

Z a g a d k a .
— Do kogo też pański synalek 

podobny?
— Oczy ma mojej żony, nos 

mój, tyiko nie rozumię, skąd ten 
głos — zdaje mi się, że z trąbki 
automobilowej!

wydobyto. Okazało się wówczas, że 
dziecko miało przywiązany tio 
szyi duży kamień wagi okoio 5 kg. 
Uwiadomiono policję, która wkrótce 
doszła do przekonania, że znrodni 
dokonała matka dziecka.

Potworną zbrodniarką, wyzutą z 
wszelkich uczuć, była mieszkań ca 
sąsiedniej wsi.

Utrzymywała ona iak wykazało 
później śledztwo, bliższe sto. im -.i 
miłosne właśnie z gospodarzem 
Groszczykiern. Między parą kochan­
ków, jak to zwykle bywa nastąpiły 
nieporozumienia, w wyniku których 
Groszczyk porzucił Budzyńską, któ­
ra chcąc się zemścić na niewiernym 
kochanku, zafooiła żywcem w stu­
dni Groszczyka swe nieślubne dziec­
ko.

Mieszczański światopogląd.
Pani dyrektorów?, z miasta po­

szukuje na wsi kiiku jaj.
— Sprzedajcie mi, moja gospo­

siu, parę jajek.
-— Zacoby nie, moja paniusiu, 

ale akurat nie mam żadnych.
— Ach, proszę to każcie prędko 

choć parę jaj złożyć!

Delikatna aluzja.
Ile razy cię widzę przyponvrtf m 

sobie Lopka.
— Przecież nie jestem do niego 

podobny?
— Tak, ale on mi -także winien 

jest pięć złotych.

♦♦♦*♦*$0 B aczność!! Baczność U
<£ Z p o w o d u  w y jazd u  na  ku rac ję  mój zak ład  k raw ieck i  c ę d z ie

p ro w a d z o n y  p o d  k ie ro w n ic tw em

rutynowanego krojozego p. S i  S iw iń sk iego
jak  ró w n ież  zm ien iłem  cały  p e rso n e l  k raw ieck i ,  a n g ażu jąc  zdo lnych  
p raco w n ik ó w .
Oddział wykwintnych ubiorów męskich oraz futer, 

jak i oddział kostiumów i okryć damskich %
w wykonaniu miarowem podług najnowszych modeli. J

ę, Ściśle fachowa obsługa da możność Szan. Klijenteii w moim zakładzie 4
ubrać się tanio, elegancko i solidnie po cenach konkurencyjnych. f

|  N A  R A T Y  1 Z A  G O T O W K Ę !  ! $
% „  . . I n m a e ?  SCśmaf SOSNOWIEC, ul. 1 Maja 20 %

Z poważaniem S OlsISSZ M d l  (dawniej Szenówska) Tel. 1-76. |

Ofiary.
Ośm roznoslcielek z »Expresu 

Zagłęb'e« jako karę za niewypeł­
nienie obowiązków składają na 
biedne dzieci zł. cztery.

n zemsta.
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—  Zdaje mi się, że nie p o trzeb u ję  
zalecać w am  m ilczenia o  tern, co 
wiecie...

— Rzeczyw iście... to  zbyteczne... 
N aszym  interesem  jest zachow anie 
sek re tu —odrzek ł jac ta in .

— B ędziem y milczeli jak ry b y — 
po tw ierdz ił P ersiilard .

— A le to  nie w szystko  — m ówił 
dalej B arłoii.

— D obrze. N iech pan  nie k rę p u ­
je się i mówi.

— W yjedziecie z tej okolicy.
— Och! och! — odrzekli razem  

w óczęgi.
—  1 n i g d y  nie pokażecie  mi się 

na oczy.
T o rzecz niem ożliw a — odrzekł 

P ers iila rd  stanow czo.— N iepraw daż, 
Jac ta in ?

— To być nie może.
—  My jesteśm y tutejsi. C alem  na- 

szem  m arzeniem  jest żyć n iedaleko  
z tad  w jakim  zakątku... Och! n igdy  
pan  nie usłyszy o nas ani źle, ani 
dobrze.,. Tyiko że nie chcem y um ie­
rać  w  obcej stronie. J a  nap rzyk lad  
r ie  w ytrzym ałbym  bez w idoku  gór... 
Zycie nasze byłoby ta k  okropno, że 
pan  sam  Ulitowałby się n ad  nami.

— W ięc odm aw iacie?
— O dm aw iam y. B yłoby to  samo, 

co skazanie się na śm ierć.
—  W tak im  razie  nic z naszej 

umowy.
— Namyśli się pan  jeszcze.
— Nie. D ostaniecie dw ieście ty ­

sięcy franków , lecz w  sazie, gdy  zgo­
dzicie się opuścić tę  okolice.

— A leż czy zostaniem y na m iejs­
cu, czy usuniem y się ztąd, po łożenie 
nie zmieni się w niezem , bo chociaż- 
byśmy byli i o st.o mil od  C astelbouc, 
to  k tóż nam  przeszkodzi opow iadać 
o  tem ? P an  nie m a żadnego in te re ­
su w  usuw aniu  nas. P rzeciw nie, p o ­
zostając tu taj, m ożem y być jeszcze 
użytecznym i.

— To osta tn ie  w asze słowo?
— O statn ie!—odrzekł P ers iila rd  

stanow czo.
—  W  takim  razie żegnam  was.
—  Zegnam y sana ... C óż robić... 

Ale' skoro  nie chce się pan  zgodzić 
na nasze propozycje, to  i my nie 
m am y po trzeb y  być w zględnym i dla 
pana.

— R óbcie co chcecie... Usiłujcie 
m nie z h a ń b ić  jeżeli zdołacie...

— To będzie bardzo  łatw o.
— Nie tak  łatw o, jak  w am  się 

zda e.
— D ość nam będzie tylko p rzy­

pom nieć przeszłość.
— P rzeszłość  nie dow odzi n icze­

go.

— Pow iem y, że staw ał pan  p rzed  
sądem.

— A le będziecie musieli dodać, 
że zostałem  uniew inniony, a  w ięc że 
niew inność m oja była dow iedzioną.

— Tak, powiem y, że był pan u- 
nie.winniony, ale doc amy, że z Draku 
d o w o d ó w  i w brew  życzeniu p ań ­
skiem u, gdyż przyznałeś się pan 
jawnie.

B arto li nic nie odrzekł.
T a w łaśnie okoliczność czyniła 

go  niew olnikiem  przeszłości; to  w y­
znanie ty le  razy  głośno pow tarzane; 
ta  kara , której dom agał się jak zb a­
w ienia, dla uw olnienia od  podejrzeń 
tej, k tó rą  kochał, były łańcuchem  
w ążący m  go z przeszłością. I nic 
go  dzisiaj nie zdołałoby rozerw ać 
i... ani zaprzeczenia... ani dow ody 
niew inności... ani cale życie spędzo­
ne na p racy  i n iesieniu pom ocy in­
nym... Nic nie m ogłoby przeciw w a- 
żyć ów czesnem u przyznaniu  się do ­
brow olnem u.

— Przysięgam  wam, że byłem  
niew inien—odrzekł.

P ers iila rd  i Jac ta in  roześm ieli się.
— Niech pan nam  daruje, panie 

B arto li, lecz to  tak  w ygląda, iak g d y ­
by  pan  z nas drw ił.

— G dyby pan  był nie w inien, to  
dla czego p an  się p rzyznał?

— Skłoniły  mię do teg o  pow ody, 
k tó rych  w am  pow iedzieć nie mogę...

— P o w ody  w ażne do  tego  s to ­

pnia, aby narażać się na galery  lub 
gilotynę...

— S ą to  w ybiegi n iegodne pana. 
P ańsk ie  o sta tn ie  słow o?

— W yjedźcie stąd , a nie odm ó­
w ię wam  niczego...

— 1 zostaniem y, i pan  nam  nie 
odm ówi... Nie jesteśm y ludźm i złymi, ' 
każdy  to  panu  pow ie, ale pow ie za- 5 
razem , żeśm y b ard zo  uparci. Jeżeli ) 
pan  nam  odm ówi, to  w p rzec iąg u  > 
dw óch dni wszyscy robo tn icy  k o p al­
ni i cała okolica w iedzieć będą , kim  
p an  jesteś i jakiem u rzem iosłu  od ­
daw ałeś się w  m łodości.

— Nikczemni! ,
— P o  co nas pan  zn iew aża? — ; 

odrzekł P ers iila rd  ch łodno. — My' 
nic nie. wym yśliliśm y, pow iedzieliśm y; 
praw dę. j

— W ięc w y myślicie, że gdybym^ 
był n ap raw d ę  w innym , mógłbym ży&\ 
z podobnem i w spom nieniam i i wy­
rzutam i sum ienia?

—  A przecież p an  żyjesz —  oc 
rzekł P ers iila rd .

B arto li westchnął. Widział, 
nie było co m yśleć o przekonaniu! 
tych  ludzi. Lepiej było kupić ipJ» 
m ilczeniem .

1
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OGŁOSZENIE.
Pragnąc uprzystępnić Szanownym Odbiorcom prądu 

korzystanie z energji elektrycznej w szerszych rozmiarach 
w gospodarstwie domowem, przystąpiliśmy do sprzedaży 
elektrycznych żelazek do prasowania na specjalnie dogod­
nych warunkach. . ,

Ogromne zalety tych żelazek, łatwość i zupełne bez
pieczeństwo obsługi oraz stosunkowo niewysoka ich cena, 
zjednały im powszechne uznanie i szerokie zastosowanie 
zarówno zagranicą, jak i w większych miastach Polski.

Elektryczne żelazko może b y ć  przyłączone g o  noima.- 
negogniazda wtyczkowego, przeznaczonego do oświetlenia 

* jego zastosowanie nie wymaga żadnych specjalnych kosz- 
tów°instalacyjnych. Żelazko o wadze 3 kg. z 2-u rntr. sznu­
rem przyłączowym w oponie gumowej oraz wtyczkami 
kontaktowemi kosztuje

z t .  30 .—
płatnych w 15-tu miesięcznych równych ratach, t. j. po

zL miesięcznie.
Do ceny żelazek nie doliczamy żadnych kosztów z ty­

tułu udzielonego kredytu. .
Godzina prasowania żelazkiem kosztuje przy obecnej

taryfie Elektrowni zaledwie około 18 groszy. 
n Trwałość grzejnika żelazka gwarantowana jest przez 
t Elektrownię na przeciąg 15-tu miesięcy. Wszelkie ew. na ­

prawy grze jn ika  uskuteczniane będą w powyższym okre­
sie czasu prze Elektrownię bezpłatnie.

Żelazka demonstrowane są w biurze Elektrowni w £>os- 
nowcu przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, gdzie uoZiCiane
wszelkie informacje i pokazy oraz przyjmowane zamówie­
nia; zamówienia uskuteczniane być mogą również u
inkasentów Elektrowni.

Liczba żelazek przeznaczonych do sprze&azy na powy­
żej określonych warunkach jest na razie ograniczona.

Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 8. A.

|  G a s t r o n o m i a  „ y E R S A L ”  1
§ w Sosnowcu, przy ul. Kołłątaja 12
0 wydaje śniadania, obiady i kolacje bardzo
1 s m a c z n e ,  przyrządzane przez pierwszo- 
|  rzędne siły kucharskie.
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Nagrodzona złotym  m edalem  na wystawie w P n i e w a c h  (Poznańskie)

Suchedniowska Ceramika „ f t E l t i i t f t i
Inż. W. PA LISA  i S k i  

poleca  z n an e  ze swej dobroci w y ro b y  jak:
garnki w szelk ich  wymiarów, słoje , dzbanki, rondle, mieczniki,  
garnuszki, kubki i kufeiki, porcyjki do  z s ia d łe g o  mleka z  p o ­

krywkami, miski i t. p. *

SŁOIKI ap teczne  różne j wielkości (od 30 gremów)
W szelkich informacji udziela n asze  w yłączn e  przedstawi­

cielstwo na Z ag łęb ie  Dąbrowskie:

% "S=w “  Twa „Hrabia Renard"
w  S O S N O W C U ,  UL. S T A S Z IC A  N r. 19 —

( t o w a r  n a  s k ł a d z i e )
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licytacji

Licytacja 

odbędzie się  

o  10 rano, dnia

Zł. gr. Zł. Igr. Zł. Zł.

4078
Z A W I E R C I E

A.pteczna 4 0 4 11 3 3 1 3 4S 5250 525
Szczepkowski

Antoni
29 listopada  

1928 r.

N adszedł duży w ybór  
obić papierowych  
( t a p e t )

♦ e ° Listw^ 
d o  t a p e  Ł 

M ateriały p iśm ienne

z t e tp '

O G Ł O S Z E N IE .
Dyrekcja Pietrkowskiege tow arzystwa Kredytowego M isjskiego
n a  zasadzie  § 82 Ustawy nrnie szem  zaw iadam ia, że niżej w ymieniona n ie ruchom ość

w ego  Miejskiego według nominalnej wartości. Gdyby licytacja nie doszła  do  sku tku  
z po w odu braku  licytantów, d ruga  i os tateczna sprzedaż rozpocznie się od suiny zmniej­
szonej. w terminie oznaczonym  przez Dyrekcję T -w a i o g ło szon ym  dw ukrotnie  w gaze­
tach, bez pow tórnego  wręczenia o so b ny ch  zawiadomień.

Za jeden zloty tygodnie w u
k a ż d y  n a s z  a b o n e n t  m o i©  m i e ś
rocznie 52 książki 'JZ S X $ $ & * ■ - ' *  A
T v r m n r w i  s* K O  M u m i ł m r  tyg od n ik a  i lustrow anego „ilustracja" w cenie 
] T O 0 2 / 1  a]!C£ n u m e i  J  go g roszy  za egzemplarz, łącznej wartości Z:.
4 6 .6 0  oraz  różne premie doda tkow e w postaci m agaz yn ów  „NHP“, clodatKów dla mło­
dzieży oraz  innych specjalnych premji. W szystk ie  te wydawnictwa, łącznej wariosct 
zł. 104, prenum eratorzy  nasi o trzymają ty lko  za

52 zł. rocznie,
płatne kwartalnie 13 zł., l u b -"miesięcznie 4 .3 0 .

W najbliższym kwartale  p renum era to rzy  nasi o trzymają dzieła następującycn  a u ­
torów: K. P r z e r w y - T e f m a j e r a ,  laureata  n ag ro d y  l i tc raek^ t m._Warszawy, ^  D y p a s in  
sk i e g o ,  B r u n o  W in a w e ra ,  M. M id e n łh a l a ,  J. j a w o r z y n a ,  O . O l e c h o w s k i e g o ,  A. a r o  
m i ń s k ie g o ,  p o r .  W. P .  M e i s s n e r a ,  3 .  ż L t. L e P,e c k E 8'°i’! - ? WT u ^
S c h e r v o o d ' a  A n d e r s o n a ,  M a u g h a m ‘a ,  M a c h a r d  a ,  C o r t h i s  a ,  dobrvm
B e a c h a ,  T a r k i n g t o n a ,  W e l ls a ,  Z u c c o l i  i inn. Wszystkie książki dr UJ [ 1  E E  
papierze, zaopatrzone w ko lo row e okładki, w yk o n an e  przez najlepszych p i , c .

T y g o d n i k  I l u s t r a c j a "  przyniesie na sw ych  łam ach  w kwartale najbliższym arty­
kuły najwybitniejszych publicystów na tematy podróżnicze, krajoznawcze, sportowe, m o ­
dy damskiej i męskiej, bogaty  dział teatru, filmu, sztuk plastycznych, curiosite, liczne 
zdjęcia na jnow szych  wydarzeń aktualnych, artykuły popularne  z  dziedziny e ' T ^  " E  fL)' 
dział techniki i wynalazków , humor, nowele, rozrywki umysłowe, felietony, anegdoty  i.p.

Każdy z Czytelników musi załączony niżej kupon wyciąć iw  P^eciągu  " a 'd̂ > E  
dni wysłać pod adresem : W arszaw a , i4 azo w icck a  4. T Y G O D N IK  5, ^

D O  W Y D A W N I C T W A  T Y G O D N I K A
w W arszawie. M azow iecka 4.

»i L U S  T R A  C j A «

P roszę  o nadsy łan ie  mi prenum eraty  wspólnej W ydawnictwa ty godn ika  „ilu­
stracja" i Bibijoleki G roszow ej" .

kwartalnie od dn. . 
lub miesięcznie od dn.

Nazwisko 
A dres

1928 r. za zł. 13.
-  1928 r. za zł. 4.30.

Poczta
N a k - . io ś ć  za abonam ent wpłacam jednocześnie  na konto  P. K. O. 9622 

przekazem pocztow ym  (niepotrzebne w yrazy  skreślić).



DROBNE OGŁOSZENIA

m m ,

a fy w d  do  
p f d t t i u  

fyiko pfotih

n a j l e p s z y  P ? o s 2 a w

U R Z Ą D  C E L N Y  W S O S N O W C U  podaje  do publicznej w ia­
domości, że w  dniu  16 sierpnia 1928 r. o godz. 10 rano  w byłej sali re ­
wizyjnej i w mag. celnym Nr. III na st. Sosnowiec W arsz . odbędzie  się

S P R Z E D A Ż  z LI CYTACJ I
zalega ących to w aró w  nieopłaconych cłem.

O  ile w  dniu 1$ s ierpnia  rb. tow ary  nie zostaną sp rzedane  z licy­
tacji odbędz ie  się p o w tó rn a  licytacja w dniu 30 sierpnia r. b. o godz. 
10 rano  w powyższych salach.

Spis wystaw ionych  na licytację to w aró w  będzie  wywieszony 
w  Urzędzie Celnym  w  Sosnowcu ul. Kilińskiego 25 oraz  na  drzwiach 
byłej sali rewizyjnej dn, 1 sierpnia 1928 r.

v/z. N aczelnik Urzędu: MILEWSKI.

Nr. 18}

O D C I S K I
już po 1-krotnem użyciu usuwa
S A L W A T O R .

Apteki W. B orow skiego  
Wa r s z a w a ,  jerozolimska 59.

złotych miesięcznie
zarabiają  uczniowie po ukończeniu

ZAWODOWEJ
Szkol5/ Szoferów w Sosnowcu.

Z ap isy  n o w y c h  k a n d y d a tó w  p rzyj­
m uje k an celarja  sz k o ły
przy ulicy Swobodnej Nr. 7. 
Opłata została na zł. 100

płatne r a io .- d ,

Q ziygar energiczny z praktyką 18-!etnią 
^  w kopalniach węgla i rud poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty składać w re­
dakcji „Expresu Zagłębia” dla „Sztygara".

Polrzebna służąca z bardzo dobrem g o ­
towaniem i praniem. Świadectwa wy­

magane. Piłsudskiego 50, dr. Gruszkiewicz 
od godz. 2—5.

Monter samodzielny do instalacji elek­
trycznej potrzebny zaraz. Zgłoszenia 

A. Horowicz Biuro instalacyjne w S o s ­
nowcu, ul. Modrzejowska 18 II piętro.

Ą/Jłoda panienka z 2 letnią praktyką ban- 
1 1 kową poszukuje posady biurowej lub 
innej. Łaskawe zgłoszenia do „Exoresu Za­
głębia" w Będzinie pod „Skromne wyna­
grodzenie".

rńrzebna ondulal iFka manikurzysika w 
jednej osobie ewentualnie manikurzyst- 

. do zakładu fryzjerskie.,o. Barenblatt, 
Będzin.

P ianista lub piumsń. .ebni zaraz Dą­
browa, Cukiernia „ - nnka“.

B iuralistka z day Wełnią praktykę piszą­
ca biegle na maszynie potrzebna od 

zaraz na zastępstwo. Zgłoszenia piśmien­
ne skierować do firmy Zygmunt Maml ok, 
Sosnowiec.

P oir’ -'my' uczeń ślusarski lub tokarski 
l. . piśmienny z dwu letnia praktyką. 

„Pouk^ vd", Wiejska 5.

Przyjmuje uczennice do haftu. Sosnowiec, 
Kuźnica U , wiadomość u gospodarza.

Lokale.
O o k o ju  przy rodzinie poszukuje samotny
* urzędnik w Będzini lub Sosnowcu na 
czas kilku miesięcy. Zgłoszenia do Lxpre- 
su w Będzine, lei. 5-9S.

R óżne.
ik Marceli zgubił książkę wojskową 

wydaną przez PKU. Sosnowiec,

Kotowicz Roman, piekarz, Mijaczów zgu­
bił 2 książki na dostawę chleba do 

spółdzielni robotni : nr. 1 i III. Znalazca 
za nagrodą zgłosi do Kotowicza.

Rokosz Stanisław zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec.

G łowacki Czesław zgubił książkę woj­
skową wydaną przez PKU. Będzin.

TVjiziolek Franciszek zgubił książkę woj- 
1 'i skową wydaną przez PKU. Sosnowiec.

B asiasz Stanisław zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną w Będzinie.

Wytwórnia błotników samochodowych u- 
skutccznia prostowanie błotników i ka­

roserii* samochodowych. Sosnow iec, Sien­
kiewicza 1 a.

Ostrzegam, że za długi zaciągnięte przez 
moją żonę Felicję Stanik nie odpowia­

dam i piacić nie będę, Roman Stanik.
IZasprzyk Wincenty zgubił dowód osobis- 

iy z foiogratją, wydany przez powiat 
będziński i książkę komisji poborowtj.

Lisowski Stanisław zgubit książeczkę kasy 
chorych wydaną w Sosnowcu.

f-Tenryk Jędrusinski umeważnia zgubioną
* * kartę demobil, wydaną przez Kadrę 
Mar. Wo], w Swieciu n/w.

r̂ran cu z Piotr zgubił wyciąg z ks ?r lud­
ności wydany w gminie Kowala, świa- 

deciwo niekaralności, po.iwiiowaiiie zapia- 
conego podatku mieszkaniowego, kiucz 
od zegara. Znalazcs zwróci Sosnowiec „Ex- 
pres Zagłębia".

A ntoni Niedbał zgubił książkę Kasy C ho­
rych wydaną w Sosnowcu:

Ó6ŁÓSZENI.Ę,
W y d z i a ł  P o w ia to w y  w  Z aw ierciu

poszukuje do w iększej budowy
s ta r s z e g o  p o d m a js tr z e g o  m u rarsk iego

znającego się na robotach ciesielskich. 
W stąpienie do pracy bezw łoczne.
O ferty  w raz  z odpisam i świadectw  z dotychczasowej p racy  k ie­

row ać należy do  W ydziału  P ow ia tow ego  w  Zawierciu.

Nauka i w ychow anie.

Ofisesz otrzymać p osad ą?2";
ukończyć kursa fachowe, korespondencyj­
ne prof. Sekulowicza, Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej, koresponaenija 
handlowej, stenografii, nauki handlu, pre- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortografii). Po u- 
koriezeniu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów.

N Tauczyciel gimnazjalny udziela lekcji '~- 
A '  zyka łacińskiego. Będzin, Kości ust:. 
12 1 piętro.

 ̂ Kupno i sprzedaż.

Baczność! Sprzedaż elektrycznych Przy­
borów. sprzęty radjowe, żyrandole, róż­

ne żarówki, wszelkie materiały i nabijanie 
akumulatorów. „Światło", Sosnow iec, Mo­
drzejowska 11 w podwórzu,

Place sprzedam tanio, prętów 56 i 42V2 
Wiadomość Sosnowiec, Piłsudskiego 112

Sprzedam 25 mórg gliny głęboka 30 m., 
oraz kamień wapienny przy Cemen­

towni Ogrodzieniec 400 m. od toru kolejo­
wego. Wiadomość Kisner, Górnośląska 40 
w Zawierciu.

K A f l t ?  nahePiei kupować w fabryce. Do- 
jazcj do Lljeisca przez Ząbkowi­

ce lub Wojkowice.

I / A f f p  wielki wybór, cegłę szamotową 
iV C i.U f£ sprzedaje po cenach konkuren­
cyjnych, L. Grajcar, Sosnowiec, Szklanna 
20, teł. 10-09.
"Miebywała okazja! 'Tartak w Dąbrowie 
* ■'Górniczej, ul. Wałowa 10, tel . 1— i.', ce­
lem wysprzedania nagromadzonego zapasu 
trocin do każdych zakupionych dwuch tur 
frocin dodaje w miesiącu sierpniu r. b. 
bezpłatnie jedną furę.

Dom parterowy do sprzedania, stajnia 
murowana, morga pola łącznie z ogro­

dem, studnia własna, cena 7.300 zł. Fran­
ciszek ięć, Ogrodzieniec, poczta i stacja 
Zawiercie. Zgłoszenia na miejscu.

ęiprzedam  tanio patefon z płytami. Sro- 
* duła, Okrzei nr. 12, józef Grzelak.

\A 7 Dąbrowie naprzeciw dworca kolejowe- 
go, Limanowskiego 36,2 pokoie, kuch­

nia, przedpokój, spiżarka zaraz do wyna­
jęcia. Czynsz z góry 2—3 tysięcy. Wszyst­
kie ubikacje słoneczne.

ortepian krótki bardzo dobry mrze fa.n 
tanio. Sosnowiec, Sielecka 6,' ‘ Mi«a.F

(  'egła SDr trocinov/a do ścianę’ 
sprzedania, Sosnowiec, S i ;

Ą /jagiel w dobrym stanie sprzedam. S os-  
1 1 nowiec, Piłsudskiego 86, wiadomość 
w piwiarni.

M r ! S 7 V n i ż  bębenkową krytą: 
D lU O Z - y  ma szufladami s

z cztere- 
sprzedam

tanio i zwykłą bębenkową używaną za 
ISO zł. i czółenkową w dorym stanie, Sin- 
gera za S0 zł. Sosnowiec, Sielecka 27-5.

T y fp ic : ' /!rr\ey  do szycia bębenkową i 
1 krytą bębenkową z czte­
rema szufladami i pierścieniową Singera 
za 160 zł., czółenkową Singera za 175 zł. 
sprzedam. Sosnowiec, Narutowicza 20 w 
targu sieieckim, Hariak.

Posady i prace.

Potrzebna kucharka restauracyjna. S o s ­
nowiec, Warszawska 6, Kawiarnia P o­

pularna.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnow iec ui.Teatralna lei. 4-94

iejlepsza reklama to: liskis ceny— Doskonały towar
DZIAŁ MĘSKI:

K oszule zefir 5.90
99 z  gors. jedw. 6.25
99 białe . 4.25
99 angiel-gor. . 6.60
99 koior „Radjo“ 9.25
99 nocne . 6.25

Krawat o •  « 0.85
Skarpetki Krata pół jedw. . 1.65
Skarpetki niciane 1.10

P oń czochy  sport. , 2.75
Sztuce w ełniane . 1.75
C husteczki V2 tuzina . 1.80

D ZIA Ł D A M SK I:
Garnitur bielizny . 6.85
Halka . . . 4 .25
K oszule dzienne . 1.95

„ nocne . 7.25
5.25

P ończochy jedwabne . 2.65  
„ niciane . 0 .95  

S za ie  apaszow sk ie . 9.65  
Chustki łĄ tuzina . 1.50  
Kostjum w ełniany . 57.00  
Bluzki m arkizetowe . 8 .50  
Jura pry jedwabne . 18.95
Reform y . . . 1 . 1 0
Rękawiczki . . 3 . 1 5
Parasolki . . 8.50P oń czochy  Wasch-Selde

W M k  Zupełna wyprzedaż sandałków P. S. Sen/ powyższe obowiąiyją do 15 hm.

NATAN ABRAMC2YK
5 O 8 N 0 W IE C , ul. M od rzejow sk a  2 3 . Teł. 4 -5 5  — nr 4-15.


